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DO SANTIAGO DE COMPOSTELA 

[marzec - kwiecień 2022 r.] 

 
Camino-Francés – Trasa Francuska 

 
 

 
 
 

 
 
 
 
 
 
 

 
 
Saint Jean Pied de Port – Roncesvalles – 25,7 km 
Roncesvalles – Zubiri – 21,5 km 
Zubiri – Pamplona/Iruña – 20,4 km 
Pamplona/Iruña – Puente la Reina/Gares – 24 km 
Puente la Reina – Estella/Lizarra – 22 km 
Estella/Lizarra – Torres del Rio – 29 km 
Torres del Río – Logroño – 20 km 
Logroño – Nájera – 29,6 km 
Nájera – Santo. Domingo de la Calzada – 21 km 
Santo Domingo de la Calzada – Belorado – 22,7 km 
Belorado – Agés – 27,4 km 
Agés – Burgos – 23 km 
Burgos – Hontanas – 31,1 km 
Hontanas – Boadilla del Camino – 28,5 km 
Boadilla del Camino – Carrion de los Condes – 24,6 km 
Carrión de los Condes – Terradillos de los Templarios – 
26,6 km 

 
 
Terradillos de los Templarios – El Burgo Ranero – 
30,6 km 
El Burgo Ranero – León – 37,1 km 
León – San Martín del Camino – 25,9 km 
San Martín del Camino – Astorga – 24,2 km 
Astorga – Foncebadón – 25,9 km 
Foncebadón – Ponferrada – 27,3 km 
Ponferrada – Villafranca del Bierzo – 24,1 km 
Villafranca del Bierzo – O Cebreiro – 28,4 km 
Cebreiro – Triacastela – 21,1 km 
Triacastela – Sarria – 18,3 km 
Sarria – Portomarín – 22,4 km 
Portomarín – Palas de Rei – 25 km 
Palas de Rei – Arzúa – 28,8 km 
Arzúa – Pedrouzo – 19,1 km 
Pedrouzo – Santiago de Compostela – 20 km 

 

A więc ruszam w Drogę - opisaną przez S.  Pilarza. 

Radość marszu. Swoboda. Idę z końcem marca. 

W domu kot pozostał. Z Charkowa. Uchodźca. 

Oraz jego panie – matka z córką. Bez gospodarza. 

  



  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Cee - Kościół pw. MB z  Xunqueira 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

  

León - Pomnik pielgrzyma  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

Idę sam. Z wielu powodów. Także dla pokuty. 

Współczesny Don Kichot. Walczący sam ze sobą. 

Dziadek - pod sześćdziesiątkę. Z rozwianą brodą. 

Z muszlą na plecaku. Z sercem dla marszruty. 

 

W mieście mijam ludzi. Zabieganych codziennością. 

Z sympatią na nas spoglądają. Nie jesteśmy plagą. 

Tysiące zdzierało tu buty - na Camino de Santiago. 

„Buon camino!” – pozdrawiają wszystkich z życzliwością. 

 

Z czasem w płucach rześko. Wkraczam w Pireneje. 

Zimno. Wietrznie. Ze śniegiem. Wspinam się w pokorze. 

Nie jest źle. Bóg ze mną. Na Mont Blanc było gorzej. 

Duszę Różańcem otwieram. Na nowe życia dzieje. 

 

 

Przebieram lepkie paciorki. Jakże nie byłem wierny. 

Za bliskich - żyjących i zmarłych. Za pokój na Ukrainie. 

Za w wierze obumarłych. Za wszystko, o co się winię… 

Tobie zawierzam Matko i Boże. Zawsze miłosierny. 

 

Camino, to wiara, że Bóg wybaczy i trud wynagrodzi. 

Docieram do León z katedrą i pomnikiem pielgrzyma. 

Mijam kolejne miasta, osady. Historyczna to ziemia. 

Jeśli Opatrzność mnie wspiera – na pewno dam radę. 

 

Kolejna alberga. Pieczątka w credencialu. I w drogę. 

Na trasie Creuz de Ferro. Rzucam i ja swój kamień - 

Niesiony od domu. Symbol grzechu, co duszę rani. 

Teraz już lżej - bo swój krzyż dźwigam z Bogiem. 

 

Droga uciążliwa, w żwirku. Snuje się kilometrami. 

Dobrze, że w polach zielono. I czuć już zapach wiosny. 

Choć ciało coraz słabsze – duch hardy i radosny. 

Ucieczko Grzesznych łaskawa – módl się za nami. 

 

 

Wreszcie wyśnione Santiago. Grób Apostoła Jakuba. 

Dzięki Ci Panie Boże. Wzruszenie za gardło chwyta. 

Ołtarz świętego w blasku. Bogactwem wieków zachwyca. 

A jednak tu dotarłem – choć ciężka to była próba. 

http://nitecki.wietrzykowski.net/Nitecki_Hiszpania_Cee_MB.z.Xunqueira.pdf
http://nitecki.wietrzykowski.net/Nitecki_Miejsca.pamieci_Hiszpania_Leon_Pomnik.pielgrzyma.pdf


 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Fisterra (= hiszp. Finisterre) - Przylądek Cabo Fisterra 
 

 

 
 
 
 
 
 

Na pocżatku drogi 
sypnęło śniegiem... 

wiatr powiał... 
ziąb przenikał... 

 
 
 
 
 
 

 
 
 

 
 
 
 

na koniec... 
 

potwierdzenie fizyczne  
przebytych trudów 

 
 
 
 
 
 
 

 

Na podstawie relacji Pielgrzyma – zdjęcia wierszem opatrzył: Teofil Janicki 

Autorzy zdjęć: Artur Nitecki i przygodni Dobrzy Ludzie. 

 

W plecaku już Compostela – lecz dalej wiarę nieść trzeba. 

Plaża Cab Fisterra. W muszlach przegrzebków piasek. 

Przede mną dotarło tu wielu - w trudnym dla siebie czasie. 

By stanąć na słupku zerowym. Stąd pewno bliżej do Nieba. 

 

Nazwano to Koniec Świata. Cały oddaje się TOBIE. 

Jeszcze obmycie z grzechów – w burzliwym oceanie. 

Bóg jest miłością, w to wierzę. Daruj mi wszystko Panie. 

Bo z życia brałem zbyt wiele - za często myśląc o sobie. 

 

http://nitecki.wietrzykowski.net/Nitecki_Miejsca.pamieci_Hiszpania_Fisterra_Cabo.Fisterra.pdf


 

 

i formalne potwierdzenie pielgrzymich trudów 

 

 
 

 
 
 



 
 

 
 
 



 
 

 
 
 
 



 

 
 

Autorzy zdjęć: Artur Nitecki i przygodni Dobrzy Ludzie. 
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